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WąIanomMOŚCI |. RAJOWE. | 
Sankt-Petersburg dnia 14 października. 
Rzeczywisty Radca Stanu Łubianowski, Gu- 

hernator cywilny penzeński, mianowany Radcą 
aynym; Radea Stanu Kuruta, Gubernator cywil- 
'ny włodzimierskt, podniesiony do rangi Rzeczy- 
wistego.Radcy Stanu; Radcy Kollegielni: „Paskie- 
„wicz, Vice-gnbernator słobodzko-ukraiński,i Cym- 
merman Juris-Konsult banku handlowego, wynie- 
sieni na Radców Stann. (7. d. S. P). ę 
— Pan Minister CesaRskieco Domu doniósł 
Czsanzowi Jecomości o czynie miłości bliźniego 
włościauki Teodory „4bramowey , należącey do 
wiedzy udziałowey kantoru smoleńskiego przy* 
kazu woskreseńskiego, która, dnia 28 lipca roku 
teraźcieyszego, uratowała od utonienia żonę Żoł- 
nierską, Darya  Michayłową. CxsARz Jncomość 
aymiłościwiey włościankę „fbramową u- 
| darować raczył medalem srebrnym, z napisem: ża 
uratowanie ginących, na piadas orderu ś. Wło- 
dzimierza, rozkazał wydać 500 rub., i o czynie tym 
ogłosić przez gazety. 
- W sobotę, dnia 12 października, spusz020- 
"ny zostsł z warstatow nowey admiralicyi, w obe- 
cności NATJAŚNIEYSZEGO CESARZA JEGOMOŚCI, ŻJĘ* 
cia NasrĘPcY Taanu, Naczelnika sztabu morskie- 
ę . Ministra morskiego, Jenerał-lntendenta, wielu 
| PP. Jenerałów i nieprzeliczonych widzów, na o- 
“bu brzegach Newy, O$rodziałowy okręt, Półława. 
Bardzo piękny teu okręt, pod dowództwem ka= 
pitana 1szey rangi, Metawy, zbudowany jest przez 
iożeniera okrętowego, Półkownika A. A. Popowa. 
Tegoż dnia, na tymże wawvstacie, założona zosta- 
| ła 44rodziałowa fregata Lekka. 
À — Przybyli do tuteyszey stolicy: 10 paździer- 
nika, z F itebska; Mistrz: Dworu, Hrabia Chrep- 
łowicz; z Moskwy , odstawny Rzeczywisty Radca 
Stanu Gałachow; 11 paździer. z różnych guhberniy, 
Jenerat- Major dróg kommunikacy!, Bażenow; a 
Moskwy, Jenerał-Major, Jenerał-Mistrz powozow 
Główaeyo Sztabu J. C. M. Sofomka; 15 paździer., 
z Czernichowa, Dowódca oddzielnego korpusu we- 
wnętrzney straży, Jenerał piechoty Kopceriez. 
Wyjechaś dnia 10 do Kazania, Jenerat-Major 
Rylejew. (2. L.) 


W Synie Qyczyzny, pod napisem: Rzut oka 
ną wypadki naynowsze, czytamy: „Znowuśmy 
przeżyli jednę z nsypamiętnieyszych epok, rmają- 
cych pozostać w history powszechney. Pokoy 
adryanopolski uwieczai odtąd zupełne wskrzesze- 
nie Grecyi i zupełne rozprzęgnienie Państwa Ot- 
tomańskiego, które stawi się teraz oczóm zdumio- 
ney Europy w zupełney nagości, w całey swey 
słabości, Czyliż dawno tłumy Ottomanów oblega- 
ły Wiedeń? Dswnoż Węgrom i Austryakóm ode- 
brały Belgrad? Dawnoż Austryacy zmuszeni byli 
zawrzeć z Portą traktat separacyyny, widząc sie- 
bia w niemożności na nię uderzenia, a ciesząc się 
„tego, że jeszcze nie byli przymuszeni bronić się? 
"Teraz hardość Ottoraanów poniżona: wszystkie 
jey zapory: Dunay, Bałkan, Sylistrya, arna, 
Szumla, góry Sagantuchskie, Kars , Achateych, 
stały się nic nieznaczącemi przed mocą i bystro- 
ścią oręża rossyyskiego, a woyskom naszym tru- 
dniey było zatrzymać się przed Carogrodem, a- 
niżeli weyść do niego. Uto są korzyści wojenne 
i polityczne! Lecz moralne postępy Rossyi i cza- 
sn naszego bardziey jeszcze są uderzającemi 1 dla 
rodu ludzkiego milszemi. Przeszły te nieszczęśli- 


š 


we czasy, kiedy woyua, podobnie do morowego 


powietrza, straszliwie na drodze swey wszystko : 


niszczyła; kiedy wyrazy: wojownik i złoczyńca , 
były synonimami; kiedy wytępienie niewionych 
mieszkańców zdobytego miasta, zabijanie starców, 
niewiast i dzieci;poczytywano za dzieła bohaterskie; 
kiedy słowa: kamień na kamieniu nie został, by- 
ły nieodstępnym skutkiein każdego : pomyślnego 
szturmu, WWoyna jest nieszczęściem nieun:knio= 
nóm: lecz sama w sobie zawiera już dosyć o- 
/kropności i nieszczęść: człowiek powinien starać 
się nie pomnażać ich, lecz zmnieyszać, złagadzać. 
Tobie, wiekopomny z łaskawości, miłości bliźnie- 
go i wapaniałomyślności ALExANDRZE, obowiązany 
jest ród ludzki wdzięczność za te postępy w do- 
bróm iw prawdzie. Tobie, jakoś tego pragnął w 
głębi duszy, błogosławi Twóy naród, wierny Two- 
im przykazaniom, Twoim przykiadom, nawet po 
odeyściu Twojóm za granicę wieczności. NASsTĘP= 
;CA TwoJRGO Tronu i Twosegy duszy, wiedzie Ros- 
syan do sławy na tym świecie, i do wieczno-trwa= 
łey nagrody w przyszłym. W tymże czasie, kie» 
dy okrucieństwo, bezludzkość, dzikość, szły obok 
czynów wojennych; dwuliczność, fałszywość, chy- 
trość, przedayność, wiarołomstwo, nosiły imie po- 
lityki i dyplomacyi. Oszukać sprzymierzeńca, zruy- 
nować słabszego , pokłócić przyjaciół , zamieszać 
-pomyślaość obcęgo Państwa, były codzienaemi dzie- 
fami niektórych gabinetow: azaliź to samo teraz? 
Prawość, otwartość, wierae dolrzymanie danego 
"glowa, szanowanie cudzey własności, uawet dostat- 
ków nieprzyjaciela; użycie oręża tylko ku obronie 
praw swoich, wtedy tylko, kiedy inne środki są 
niedostateczne: otoż zasady i prawidła szlachetney 
polityki nowszych czasow w gabinetach potężnych 
mocarstw.Oto, jakim orężem Rossya otrzymała zwy- 
cięztwo! Oto, przez jakie środki zapewniła pokóy na 
długie czasy! Oto, dla czego ogromne,nieawyciężone 
i niedostępne to mocarstwo, nie tylko, że nie wznie- 
ca cbawy i zawiści mocerstw dobrze myślących, 
ale jeszcze służy im ku zasłonie i obronie od wszel- 
kiego nieszczęścia. Powinniśmy pysznić się zimie 
nia Rossyah, poddsnych NikoŁAJA I. 


Fyjątek z listu prywatnego. 
Oboz pod Szumlą dnia 15 
ć września 1829. 

W ostatnim moim liście uwiadomiłem ciebie, 
kochany przyjacielu, o mającóm zaspokoić naszę 
ciekawość w)dowisku ćwiczenia regularnych 
woysk tureckich, tak piechoty, jako i kawaleryj, 
które W. Wezyr przyrzekł odbyć w przytomno- 
ści naszego Jenerała. Oczekiwania spełniły się 
rzeczywiście. i zupełnie: dvia 11 t. m. Na skutek 
zaproszenia przez W. Wezyra, Dowódca korpu- 
su, wespół z innymi PP. Jenerałami i większą 
częścią Officerów, zaaydował się na ćwiczeniu wy- 
borowych regularnych woysk tureckich, które 
się znaydują w Szumi, na równinie, przeciw for 
tyfikacyi Sułtańskiey. Dwa bataliony piechoty, 


każdy z dwiema Jekkiemi armatami, odbyły prae, 


wie wszystkie manewry Ćwiczenia b'talionowego, A 
poruszenia w ogólności wykonane były dosyć po- 
rządnie. Potm, kilkunastu jeźdźców kawsleryi 
rezularney popisywało się na koniach „248 swoją 
umiejętnością w robieniu dzirytem. MW. „Wezyr, 
w zamiarze szczególnieyszego okaz*nia swego do- 
brego humoru, osobiście stawął w tych szraukach, 
i, iako sławny jeździtc, dowodził swey Wwzorowey 
zręczności i sztuki. i 


Ogólnie mówiąc; widowisko było prawdzi- 
wie nader ciekawe i zapewne, przez miłe wspo- 
minanie , na długo pozostanie w naszey pamięci. 
W zajemina przyjszń i usłażność ludzi, którzy, kil- 
kunastą dni pierwiey, pałali jeden ku drugiemu 
żądzą zguby, nie mniey też byłyby przedmiotem 
uwag moralisty. WWsżystko zdawało się poyść w 
zapomnienie; zobopólna ufność i grzeczność pa- 
nowała tak bezprzysadnie , jak gdyby przedtóm, 
zgoła nie byłó nieprzyjaźni. Chwała mądrym 
naszego Wielkiego Monarchy rozkazom, które spo- 
koynych mieszkańców i wrogów niezbroynych 
zasłoniły od nieszczęść, a przez to zjednały nam 
ufność powszechną. (R. Z.) 


List do jednego ż wydawców gazety tyfliskiey. 
Z lista wspólnie nam znajomego 77. D. S$... 
powinieneś W Pan mieć już wyobrażenie o tey 
rozmaitości, jaką przystrojony jest cały nasz ol:óz, 
ałuję niezmiernie, żem nie malarz, a zatem, iż 
nie mogę przez rysunek dopełnić już uczynione- 
go V* Papu opisu. WW rzeczy samey, dla wojow- 
nika— badacza— nie może być ciekawsze widowi- 
sko nad nasz oboz. Trzeba tylko wystawić so- 
bie to cudne: zjednoczenie szykownych woysk eu- 
ropeyskich z drużynami Xiążąt Gruzyyskich i 
Armeńskich, oraz ich dworzan, z półkami Muzuł= 
manów; okrzesanych w pewną biejakąs formę 
regularności, z konicą Grayżi, która dobrowolnie 
się utworzyła z byłych przedtóm poddanych tu- 
reckich, i nakoniec,z partyą rozmaitych jeźdźców 
górsłów— którzy ze swoimi Władcami i Xiążęty 
zebrali się pod chorągwie Hrabi Zrywańskieyo, 
ażeby; walcząc pod nimi, dowieśdź gorliwości 
i przywiązania ku Rossyyskiemu Rządowi. Cały ten 
obraz, zgodzisz się WPam, postużyiby artyście za 
naylepszy e do nader powabnego pano- 
ramu, osobliwie, wyobraziwszy obóz nasz lub bi- 
waki, rozrzncone w górach; pośród wąwożow zale- 


dwo dostępnych. Samo iście takiego Żołnierstwa, 


przy różnobarwności i formie strojow i zbroi, stas. 
wi rżadki, żadziwiający, widok. 
Jeszcze w przeszłym roku, wielu z krajow- 


ców Kaukazu było uczestnikami sławnych czy=' 


now woysk Rossyyskich, oznamionowangch dwó-. 
ma ważnemi wypadkami, zdobyciem MKarsu i £“ 
chałcycha. W teraźnieyszey kampanii, liczba tych 
ochotników była daleko większą. Bóg wić, z ja- 
kich mieysc, od teatru woyny nayodlegleyszych, 
ludzie ci zbiegli się do obozu Rossyan, praguąc 
za swoję służbę zjednać sobie szczodroty NAYŁa- 
gkAwsZEGO MoNaRBcHY naszego. Trudno natratió 
na tak łagodny, powszechny entuzyazm oboych nam 
ludów, dotąd w wielu względach jeszcze się od- 
znaczających dzikością. ` i 

Po udzielenia WPanu wiadomości o przy- 
byciu do nas gda sir konnicy Gayti, je- 
szcze inna zdarzyła się okoliczność, która do re- 
saty uzupełniła rozmaitość naszego woyska: był 
to przyjazd Władcy Tabasarańskiego Zbrahima- 
Beka, z pięciądziesiąt podległych mu jeźdźców. 
Zdarzenie to, lubo nie tak, jak inne, może służyć 
za dowód wpływu, któryśmy w tym kraju naby- 
li przez powodzenia przeszłey Perskiey i tera- 
Źnieyszey Jureckiey woyny: godną jest atoli u- 
wagi, jako dobroczynny owoc łagodnego i spra- 
wiedłiwego zarządu ossyyskiey Zwierzchności 
w tych odległych krainach. Mnie, jako tutey- 
szemu oddawna zamieszkałemu człowiekowi, ta 
okoliczność szczególniey wydała się zasługującą 
na uwagę, i dla tego z ochotą, przemogłszy swo- 
ję leniwość, postanowiłem choć cokolwiek udzie- 
ié W Panu otey rzeczy. Wszakże i tak winie- 
nem WPanu nie mało przyrzeczeń, a zatem na 
pierwszy raz przyym to przynaymńiey, jako pro- 
cent od tego kapitału, który spodziewam się 0- 
płacić w dalszym czasie. 

Konnica Zbrahima-Beka jest rodzaju zupeł- 
nie odmiennego w tém wszystkićm, cośmy dotąd 
widzieli : 5ociu zgrabnych młodych jeźdźców, 
jakby umyślnie dobranych jeden w drugiego, 
prześlicznie odziawych i uzbrojonych, we wszy- 
stkićm uległych swemu władcy, zręczoych w strze- 


laniu, i kierowaniu koniem, oraz doświadczonych 
w. sposobie wojowania góralskiego, znaczy zai* 
ste tyle, co 200, lub przynaymniey 100 ludzi 
zwyczayney konnicy azyatyckiey, która, pomimo 
swey wielkiey sławy, w przeszłey woynie per- 
skiey i teraźmeyszey tureckiey zawsze ustępowa". 
ła tak zgodnym naszey regularney kawalery) dzia” 
łaniom , jako i łącznym Kozaków nacieraniom. 
Ibrahim - Bek,człowiek młody, wieku lat Żostu, 
ma właściwą postawę wojownika. Należy on do li- 
czby nader zacnych osóh w Degestanie i zarzą” 
dza Tshasaraniją, podległym nam obwodem z Ubań- 
stwami: Kuryńskióm i Ńszykumykskióm. Już o- 
koło 12 lat, jak ta część Dagestanu została zu- 
pełnie podbitą orężem PRossyyskim, a /brańim- 
Bek, wespół zinnymi tamecznymi Bekatni, uzna- 


wszy nad sobą Naywyźszą Władzę Cesarza Ros- _ 


syyskiego, do tych czas ciągle zachował nieza- 
chwianą wierność ku naszemu Rządowi. Fami- 
lia jego niegdyś używała tytuła Maysiumskiego, 
to jest, iż byli % niey wybierani Maysiumowie 
czyli Zarządcy Tabasaranii. To ważne w Dage- 
stanie dostojeństwo, razem, z dostojeństwy: Szan= 
chała Tarkowskiego i Ucmija Karakaytańskie- 
go, jest zabytkiem potężney w tym krajn władzy 
Arabów., Maysium pochodzi od wyrazu arabskie- 
go Ismen, co znaczy nieneganny; czy dawnieysi 
Tabasaranii władzey byli rzeczywiście tak do- 
skonałymi, i od czego mianowicie powstał ten ty- 
tuł, nie wzmiankuje o tém historya Dagestanu; 
wiadomo tylko, iż obrany na ten urzyd oirzymy- 
wał zupełną, ale nie despotyczną władzę nad lu- 
dem Tahassrańskim, i rządził nim, jak prawy 
Monarcha. W poźnieyszym czasie, za słabego za- 
rządu niektórych Maysiumów, wzmogła się tam 
nowa godność Kadych. Przed podhiciem Tabasa- 
ranii przez óręż Rossyyski, godność ta otrzymsła 
prerogatywy wyższe, aniżeli tytuł Maysiuma. Ta- 
kowa wyższość zachowaną została do czasów dzi- 
sieyszych ,. ale starodawna Moaysiumów potęya i 
prawa ich nie przeszły w spadku do Kadycń, cre- 
mu możó-było na przeszkodzie przeyście tey krsi- 
ny pod władzę Rządu Rossyyskiego. Ibrahim 
Bek, zostając w ustawicznych stosunkach z Ros. 


syyską w Dagestanie zwierzchnością istojąceni 
tam woyskami, polubił nasze zwyczaje, a wulen . 
przesądow., wiele od. nas przejął, nie ubliżając ` 
przeż to swey więrze. Nawet jeszcze więcey zdzia ` 


łał: bez szczególnych środków pomsemczych, i,. 
jak się zazwyczay mówi, sam przez się, nauczył się 
czytać, pisać i mówić po rasku. Przymioty duszy 
jego zasługują takoż na pochwałę: jest charakteru 
poczciwego i idzie za szlachetnómi prawidłami, za- 
chowując zupełnie prawdziwą gościnność wscho- 
dnią; z tego zaś wszystkiego zapewne osądzisz 
Wan, Że taki człowiek jest godną uwagi osobli- 


| wością między Azyatami, Mówię W Panu o tém 


wszystkióm dla tego, ażeby na przyszłość zapoznać 
W Pana z tą osobą i jey krainą, nie tylko w Ros- 
syi, lecz i po tey stronie Kaukazu, wyłączając 
Dagestan, mało Rossyenom znajomy. 

W ostatniey woynie perskięy, /órahim- Bek, 
wśród prawie powszechnego zaburzenia, zostając 
statecznie wiernym , dziejsł wspólnie z naszemi 
woyskami, przeciw nieprzyjacieła, Wkońcu 1827 
roku, znaydował się że swymi jeż !źcami w oddzia- 
le Jenerał-Poruczaika FV adbolskiego, na lewen 
skrzydle ówczesney operacyyney linii naszey, a 
odznaczywszy się nieżachwianą gorliwością i 
męztwem, po skończoney woywie, został nagro- 
dzony orderem ś. Anny, 5 klassy. W roku tera- 
źnieyszym, zaszczycił go Wódz Naczelny wezwa- 
niem do uczęstnictwa w rozprawach przeciwko 
Turkom. Cheroba przeszkodziła mu wcześnie stanąć 
pod chorągwie Hrabi Zrywańskiego; skoro atoli 
otrzymał ulgę, natychmiast, j,ko ożywiany state- 
czvą gorliwością ku Rządowi Rossyyskiemu, po~ 
biegł na pole walki. Niecierpliwość wynagrodze- 
nia czasu siraconego tak mocno nań działsła, iŻ 
pogardził zwyczayną, bezpieczną drogą, przez Grue 
zyą, a wprost przez peso Śór,tprzez wierzelioł- 
ki śnieżyste Szah. Dagu, drogą luho nader kiót= 
ką, niezmiernie atoli przykrą i niebezpicczną, 


NE ONZE A i 
= e see 


_ SARZA w Berlinie, lsta zeszłego. 


przebrał się do Zyflissu, a stamtąd przybył, dnia 
21 sierpnia, do korpusn działsjącego, do obozu, 

rozłożonego na drodze Trapczondskiey. Cała jego 

podróż trwała prewie dwa miesiące, w ciągu któ- 

rey przejechał do 1,200 wiorst, a z tych 40 po głę- 
okim śoiegu. |. 

i P. Wódz Naczelny bardzo uprzeymie przy- 
jął tego hotdownika Dagestańskiego i wyznał żal 
swóy, iż może jaż teraz nie nadarzy się więcey 
okoliczność widzenia zręczności i męztwa tey, je- 
Szcze nowey dla JW. Hrabi konnicy. W każdym 
razie, przyjazd Jbrahima Beka *) jest tu okoli- 
cznością ważną, na którą zwraca oczy cały Dage- 
stan, iktóra może obudzić zapał innych władców 
Dagestańskich i Beków do stawienia się, w roku 
przyszłym, do naszego obozu, z wyborną konnicą, 
dla działania przeciw Turkom, A komu znajomy 
jest kray tuteyszy, ten łatwo poymie, iż nie ma- 
łe przez to mogą wyniknąć korzyści, EEY 

Jeźdźcy Tabaserańscy są odziani i uzbrojeni 
bardza dogodnie, w czém właśnie mają pewne po- 
dobieństwo z Lezgincatni Czarskimi. Naród Ta- 
basarański jest plemienia Lezgińskiego, a jego ję- 
zyk dyalektem języka takoż L.ezgińskiego, który 
jest jednym z niewielu, jak mi się zdaje, głó- 
wnych językow Kankazu. 

Tak więc, i do teraźaieyszego mądrego pa- 
nowania mogą być zastosowane słowa sławnego 
naszego pisarza: 

„Pesem» u ABirHemcaA noĘrcebma 

„„Pasauuakiż 06pa3» M A3LIKA/* 

„Rzeknie, a ruszy się pół świata, 

„Rozmaita postać ijęzyk” U. 

Dnia 21 sierp, 1628. 

Oboz pod wsią Uhatrak, 
na drodze do frapezondu, 


 KRónzEsTrwo POLSKIE. 
: FFarszawa dnia 29 października. 
(z Gazety Warszaw.kiey). , 

Narraśniny-zy CESARZ i KROL, postano- 
wieniem sdnia 7; b. m, Nayłaskawiey mianować 
reczył: Abul-Kassimowa, Kaymakana Królestwa 
Perskiego, i Mohamed-Ahanowa, Wodza naczel- 
nego woysk regul:rnych tegoż Królestwą, Ka- 
fwalerami orderu Polskiego Orła Biatego. 
— Od 1 grudnia r. b. wychodzić będzie w Yar- 
szawie pismo codzienne, pod tytułem: Kuryer 
Polski, . 


PrUusSsY. 

Gazeta sanktpetersburska Pszezota Północna 
z Praskiey Gazety Stanu, (AUg. Preuss. Staats: 
zeit.) umieściła zrtykut następujący, datowany 
z Berlina d.15(1) października: „Ź powodu myl- 
nych, doniesień i wniosków objawionych w pi- 
smach pubiicznych, względem udziału, jaki mia- 
ły Prussy w szczęśliwóm przywróceniu tersźniey- 
szego pokoju na Wschodzie, uznajemy rzeczą sto- 
sowaą, dać krótki, lecz dokładny, obraz całey tey 
okoliczności. -Przy samém zaraz rorpoczęciu woy- 
ny między Rossyą a Portą, powziął N. PAN prze- 
kopanie, iż N. CESARZ Rossyyski , mimo tego, 
Że uznał konieczną potrzebę wzięcia Się do orę< 
a, trwał nieprzerwadie we wspaniałóm przedsię- 
wzięcin zawarcia pokoju, skoro ten, z warunka- 
mi objawionemi w maniłeście Rossyyskim, zgod- 
ny będzie. To przekonanie wzmogło się i utwier- 
dziłó z zapełną pewnością, podczas pobytu N. CE- 
Na konferen- 
cyach, które się odbyły między N, PANEM a 
Jego Dostoynym Zięciem, oświadczył N. CESARZ 
Bzezerą gotowość swoję ukończenia woyny i przy- 
— 


*) Tbrahim-Bek ma za Żonę synowicę PP ysoce- 
poważanego Asłan-Chana Kuryńskiego i Ka- 
zukumykskiego, władnącego w Dagestanie 
ruzległą częścią kraju, zaludniernego wejow- 
niczym ludem pokolenia Lezgińskiego. Astan- 
Chan, Jenerat-Major w naszey stużbie, ma 
Order $. Anny 1 klassy iS. Jerzego 4 klassy. 
Stużyt niegdyś w woysku tureckićm i dowo- 
dził pólkiem Spałów. 


„CESARZA. zosta wili. 


łełenia się do tego ze sirony swojey o tyle, o ile 
to godności jego iinteressowi Państwa odpowia- 
dać hędzie , jeżeli tylko Porta ze swojey strony 
pokoju szczerze pragnąć i układy o niego rozpo- 
cząć nie omieszka. Taki stan rzeczy i zupełne 
rzychylenie się N. CESARZA, sktonity N. KRO. 

A Jmci do objawienia Porcie w sposobie prze 
konywającym tegoż przekonania swego, które się 
tak szczęśliwie ziściło, oraz do zawiadomienia o 
tém ianych Dworów. W takim stanie okolicza 
ności, uznano za rzecz stosowną, aby ze strony 
Pruss oddzielne w tym celu poselstwo wysłane 
zostało, Wybor padł na Jenerała /Mi/fling, któ- 
rego stopień, zdolności i osobiste przymioty, zdol- 
ne naywłaściwiey były przekonać Sułtana o wa- 
Żności poselstwa i rzetelności niesionych mu wy- 
razów pokoju. Zlecenie dane Jenerałowi , zmie- 
rzało jedynie do tego tylko, aby przez objawienie 
Porcie pokojem tchnących skłonności N. CESA- 
RZA Wszech Rossyy, nakłonić ją do bezwłócz- 
nego wysłania pełnomocników swoich do główa 
ney kwatery Rossyyskiey , dla rozpoczęcia ukła- 
dów pokoju; bezpośredni atoli wpływ tegoż da 
samey sprawy y Czylito w charakterze układają- 
cego się, czyli jako pośrednika , wyłączony był 
bezwarunkowo z zakresu jego zleceń, bo tego sam 
slan rzeczy wymagał. W chwili, kiedy Jenerał 
Miffling przybył do Stamódułu, to jest, dnia 4 
sierpnia, już wienczas Naczelay Wódz woyska 
Rossyyskiego Hr. Dybicz - Zabałkański przeszedł 
zwycięzką nogą Bałkany i bez przeszkody ka sto* 
licy państwa Tureckiego zmierzał. Wtenczas põ- 
znała i'orta całe niebezpieczeństwo położenia swe= 
go, i dla tego to przemówione na nowo słowa 
ga silne wrażenie uczynić na niey musiały. 
N. samey rzeczy, Porta, która jaż kilkakrotnie 
przez połączone przedstawienia Posłów wielkich 
Mocarstw Europeyskich w tym samym duchu u- 
pońninaną była, okazała się przystępną dla propo- 
życyy Jenerała Müffling, które tenże stanowczo 
popierał, tém więcey, że przy zachodzących oko- 
liczaościach , celu swojego chybiać nie mogły. 
Porta posłała do Rossyyskiey główney kwatery 
dwóch pełnomocników, tórym zleciła, aby, co 
się tycze warunków pokoju i wynagrodzenia ko- 
sztów wojennych, przez Rossyą żądać się mogą- 
cych; wszystko to wspaniałomyślności samego N. 
| Pełnomocnikom 'Tureckim 
przydał Jenerał Müffling Radcę poselstwa Pana 
Küster, w celu, aby ten wystawił Naczelnie do- 
wodzącemu prawdziwy obraz zaburzenia panu< 
jącego w stolicy, przeświadczył o niebezpieczeń- 
stwie, na jakie z powoda tego Chrześciańska lu- 
dność stolicy jest narażona, i do zawieszenia kro% 
kow  ieprzyjacielskich nakłonił. Hr. Dybict< 
Zabałkański, pomny na zasady Monarchy swoje- 
go, i dając pierwszeństwo uczuciom ludzkości przed 
wszelkiemi innemi widokami, przychylił się za- 
raz do zaniesionych Życzeń, a tak z rozpoczęciem 
układów o pokoy, zawieszone zostały wszelkie ;po= 
ruszenia woyska Rossyyskiego. WW takićm poło- 
żeniu rzeczy, gdy ceł missyi Jenerała Müffling 
osiągnięty, i polecona mu sprawa zaszczytnie i 
korzystnie dokonana została , on sam do wyjazdu 
zaczął czynić przygotowania. Sułtan, zawiadomio- 
ny o tóm, uprzedził go 6 życzeniu widzenia go 
osobiście raz jeszcze. Przyjął on Jenerała Pru- 
skiego na wysłuchaniu prywatnóta w jednym ze 
swych pałacow w okolicach stolicy, co jest prak 
wie hezprzykładnóm dotąd zdarzeniem. Kazał po- 
dziękować mu nayuroczyściey przez Reis-Effen- 
dego za znakomiią przysługę, którą mu Król 
wyświadczył i sam przerywał kilkakrotnie mo= 
wę Reis-Elfendego, aby własnemi słowy stwier- 
dzić uczucia, które tenże wyrażał. Na wysłu- 
chaniu tém, gdzie nawet tłumacz Porty nie znaydo- 
wał się i tylko tlumacz poselstwa Pruskiego był 
obecny , zachowanie zwyczaynych obrzędów zu- 
pełoie usunięte było. Jenerał Miiffling opuścił 
Słambuł dnia 5 września. Tymczasem układy w 
główney kwaterze Rossyyskiey tak daleko postą- 
piły, że jeden tylko artykuł, tyczący się wyna- 
grodzenia, niejakim uległ trudnościom. iLubo pełe | 


(5) 


nomocnicy tureccy i co do tego punktu w dosta- 
teczne insirnkcye opatrzeni byli, Życzyli sobie 
jednakże nowe otrzymać rozkazy. Wódz Bossyy- 
ski dał im na to czas pięciodniowy poczynając 
od doia 8 września, ale na przypadek, gdyby na 
niczóm rozeyść się miało i weyna na nowo roz- 
poczętą bydź musiała, rozkazał swey przedniey 
straży pewne przedsięwziąć obróty i poruszenia. 
We wrażeniu, jakie krok ten na nowo w stoli- 
cy rozszerzył, widziała Porta nayzupełnieyszą 0-* 
stąteczność położenia swego. Reis-Effeodi we- 
zwał Posłów Francuzkiego i Angielskiego wraz 
z Posłem Pruskim Panem Royer na kouferencye, 
dla zasiągnienia ich rady, w tak przykróm poło- 
Żeniu. Nie mogli oni jak tylko jednomyślnie wy- 
nurzyć potrzebę jak nayśpiesznieyszego podpisa- 
nia pokoju, uważając w tém jedyny ratunek, dla 
zapobieżenia widocznemu upadkowi Państwa. U- 
czuli tę ostateczność Ministrowie Porty i wynu- 
rzyli życzenie, aby jeden z trzech obecnych Po- 
słów udał się do główney rossyyskiey kwatery, 
dla oświadczenia gotowości ze strony Forty. do 
przyjęcia wszystkich warunkow pokoju, aby tym 
czasem wstrzymać przynaymniey dalszy pochod 
zwycięzców ku stolicy państwa. Posłowie wy- 
mówili się od tego na tey zasadzie, że nie są u- 
poważnieni do występowania w znaczeniu po- 
średników ; sle Ministrowie Tureccy dopraszali 
się o to coraz usilniey, zwracając szczególnie y proś 
by swe do Posła Pruskiego, w czóm ich Posło- 
wie obudwu Dworów wspierali, w celu,aby roz- 
poczęte przez Jenerała Muffling dzieło, tym kro- 
kiem uzupełnić. Poseł Pruski Pan Royer- nie 
mógł jak tylko wymówić się od tego; albowiem 
przez samo rozpoczęcie układow o pokoy, dopet- 
nione już zostały wszelkie ze strony Pruss przyr 
jęte zobowiązania. Lecz w grożącóm coraz moc- 
niey niebezpieczeństwie , sam Sułtan apraszał na 
piśmie Pana Royer , aby się podjął pożądanego 
do główney kwatery poselstwa, na. co tenże przy- 
stać osądził w końcu za rzecz przyzwoitą; ile że 
obadwa Posłowie ciągle w tey mierze wstawie- 
nie się swoje wraz z Portą czynili. Tak tedy, 
nie tracąc czasu, popł;nął dnia g do Aadosto, 
zkąd do główney kwalery konno się udawszy, 
dnia 11 stanął w „ddryanopolłu. Naczelny Wódz 
Rossyyski przyjąt go uprzeymie i z ot wartością, 
a w przekonaniu, że w skutek nowo odebranych 
zaręczeń, ustaoą wszelkie pełnomocników Tutec- 
kich skrupuły, wstrzymał raz jeszcze dalsze po- 
ruszenia woysks, Wienczas przedsiawiwszy peł- 
nomocnikom Tureckim , potrzebę przystania na 
wszystko, do czego są upowaźnieni, jak nietnniey, 
aby stosownie do daneg im ze strony ich Wład- 


cy rozkazów, zdali się zupełnie na łaskę N. CE- 


SARZA, ci zaprzestali nareszcie dalszego wzbra- 
niania się, i pokoy na dniu 14, między Rossyą a 
Portą, podpisany został. (toż krótki rys biegu 
działań, których pożądane i błogosławione skut- 
ki, uchylają mnóstwo niebezpieczeństw, wynikłych 
z długotrwających a krwawych rewolucyy ua 
Wschodzie.” i ; 


FRANCY A. j 
Paryż dnia 12 października. 
(z Gazety Warszawskiey,). 

Xiążę Laval Montmorency, Poseł nasz przy 
Dworze Londyńskim , pożegnawszy Monarchę w 
Compiegne, wyjechał do Łondynu. 

Dziś przybył tu Porucznik Sawvigny z li- 
stagi od Posłs naszego w Petersburgu. 

Ministerynm jest ciągle bezczynne; bezezyn- 
ność ta jednak jest tylko pozorną, i każdy mocno- 
by się mylił sądząc, iż czas poprzedzający ot war- 
cie [zb, miałby uptynąć bezpożytecznie; uzbraja- 
ją się Ministrowie raczey do walki, którą im Iz- 
ba Deputowanych gotuje. 


W kilku mieyscach Wschodniey Francyj pa” 
dał Śnieg dnia 8 b. m.; w niektórych okolicach 
było jeszcze zboże na polu. i 

Gazety Haytyyskie z;dnia 25 sierpuia obey- 
mują mowę, którą Prezydent Boyer zagaił dnia 
17 sierpnia posiedzenie ltby Deputowanych. Nay- 
ważnieyszą w niey jest wiadomością, iż rząd fran- 
cuzki nie dał dotąd odpowiedzi na uczynione z8 
strony wyspy Hayti przełożenia, wzgłędem wza- 
jemnych stosunków politycznych i handlowych. 

Paa Bignon, którego (jak wiadomo) wezwał 
Napoleon w testamencie swoim, «by napisał hi- 
storyą dyplomatyki francuzkiey od roku 1792 d» 
1815, wyda na początku grudnia pierwszy oddział 
dzieła, składający się z kilku tomów , a obeyrmu-, 
jący historyą Fraacyi od dnia 18 Bramaire (9 H- 
stopadu) 1789 aż do traktatu fylżyckiego, to jest 
do dnia g lipca 1807. f 


P OS S E A. i 
Wiedeń dnia 14 października, 
, (z Gazety Warszawskiey ). 

Podług okólaika © K. Rządn w Arcey Xięe- 
twie Anstryi poniżey ms, raczył N. Cesarz 
Jmóć zaieść od dnia « listopada r. b. pobierany 
dotąd podatek osobisty i klassyczny. 

Dostrzegacz Austryacki umieścił pod napi- 
sem: F/iadomość literacka, co następuje: „Dni 
od g do 14 paździeraika roku 1529 byty dla Yie- 
dnia dniami nader przykremi, lecz razem jako dni 
świetnego tnęztwa woyska Austryacziego i wier- 
ności obywatelskiey, nietylko w dziejach naszych 
oyczystych, ale też w historyi świata na wieczna 
czasy jaśnieć będą. Soliman FVielki pokazat się 
dnia 27 września 1529 z niezwyciężonemi dotąd 
woyskami swemi pod murami /7Yednia; dnia Q 
października zaczął pierwszy szturm, który został 


odparty, dnia 11 i12 ponowił go równie bezsku= - 


tecznie, a nareszcie dnia 14 nap»d rozchwiał się 
o niewzruszoną waleczność obrońców z zupełnóm 
postradasiem odwagi oblegających, tak, iż jutraeń= 
ka dnia 15 oświeciła jaż opuszczany obóz Jancza- 
rów, a JViedeń przeń południem w uroczystość 
S. Teressy obchodził oswobodzenie swoje solenném 
nabożeństwem w kościele Katedralnym Š, Szczępa- 
na, Na obchód trzystoletai tego oblężenia , uds- 
rował nas Radca nadworny Hammer opisem je- 
go, czerpinym po części z niewiedomych dotąd 
źródeł Chrześcijańskich i Tureckich. Arcy-Xiq- 
żę następca tronu raczył łaskawie przyjąć przy- 
pisanie tego dzieła, i zrąk autora otrzywać umyśl- 
nie tym celem na pargaminie drukowany exem- 
plarz.” i 


PORTUGALIA. 
Lizbona dnia 23 września. 
(z Gazety Warszawskiey). 


Nadeszła tu urzędowa wiadomość, ił Qyciec 


ś. nie uznaje Don Miguela, i pogrążyła Dwór 
w wielkim smutku, 

Według niewątpliwych wiadomości, Królo- 
wa Donna Marya przybyła dnia 7 września do 
Terceiry, i po krótkim pobycie udała się w dal- 
szą żegiagę do Brezylii. Podług innych donie- 
sień, fregaty Brezyliyskie misły się tylko dnia 
7 b. m. pokazać przed Zerceirę, i wywiesić ban- 
derę Królewską. Na ten znak dwa statki z eska- 
dry Portugalskiey połączyły się z fregatami, i 
razem z niemi daley popłynęły. Dowódcy udali 
się pierwey ma pokład fregaty Brezyliyskiey p i 
złożyli młodey Królowey swoje uszanowanie, 

Wczora nadszedł tu wyrek Kommiszyi od- 
bywającey się w Oporto na osoby wplątane da 
rewolucyi dnia 16 maja r.b. w tamrcznóm mie- 
ście. Głównych winowayców skazano na śmierć 
degradacyą 1 zabranie majątkow. 


s 


Pozwotono drukować. Z polecenia JW, Litewskiego Wojennego Gubernatora. 


Andrzey Bucharski 
» 


m m 


w Drukarni 


Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler, 


Redakcyi. ; > 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 128. 


ZPF'ilmo dnia 25 października v.s: 1824 roku. 


Przedaż publiczna. 

1 Od Mohilewskiey taty Powszechney Opie- 
ki przez ninieysze ogłasza się, iż w nicy prze- 
znaczono na przedaż publiczną oddany na ewik- 
cyą za uchybieniem terminu nieruchomy mają= 
tek Obywatelki Elżbiety  Bobrykowey położony w 
Gulbernii Mohilewshiey w f'owiecie Klimowickim, 
we wsiach : Nowym Stanie 6, Pozarze 15, ogó- 
łem 19 męzkiey płci rewizyynych dusz, 
siemienistością, majątkiem, gruniem i wszelkiemi 
do niego przynależnościami, oceni 
tniey intraty` 5,050 rubli; jakie zaś nażnaczone 
będą terminy, o tem ogłoszono będzie oscbno, przez 
wydrukowanie w publicznych gazelach ob wieszczeń. 

Sekretarz Hołyński, 
Doniesienie. 

1. JPypuszczająę się na loteryą kolce brylan= 
towe ocenione trzysta rubli srebr., ofiarowane na 
wsparcie  podupadtey famihi z przeznaczeniem 
dziesiątego procentu na zysk Wileń. Towarzystwa 
Dobroczynności. Cena biletu rubel srebrem jeden. 
| Tenże sam bilet służyć będzie na koncert wakał-. 
` ny id dnstrumentalny, który poprzedzi ciągnienie lo- 
sow. O dniu zaś w którym to nastąpi, tudzież o 
' rozkładzie i szczegółach konceriu będzie umiesz- 
czone doniesienie w Kuryerze Litewskim; biletow 
ogółem 400. Dostać ieh można w sklepie ubo- 
gich w domu Towarzystwa Dobroczynności, w han- 
dlu P, Piorentiniego , w Księgarni P. Zawadz- 
kiego, tudzież u innych Kollektorów. 

Wolno drukować, Policmeystar Chrząstowski. 


1 Niżey podpisana powróciłam niedawno 
z Miasta Stołecznngo Warszawy , gdzie mia- 
łam szczęście wydać koncert na Fortepijanie, i 
z oklaskami byłam przyjętą, o czém opisywała 
Gazeta Warszawska. W jakowym przedwiocie 
- zostałam wydoskonaloną przez Mistrza Kapeli 
Dworu Królestwa Polskiego -WV . Kurpińskiego. 
Przedsięwzięłam więc przed wyjazdem moim 
a Wilna wydać koncert na tymże iustrumencie, 
o czóm zawiadamiając, razem polecam się taska- 
wym względom Szanowney Publiczności, z tém 
zapewnieniem, iż łaskawa Publiczność przýje- 
mnie. zadowołoną zostanie, oraz pochlebiam 
sobie, że wieczor ten nświetnionym będzie przeż 
liczne zebranie się Spektatorów. is 
- O czasie i mieysoa mającego się grać kon- 
certa osóbne afisze ogłoszą —- Oktobra 19 dnia 
1829 roka., Józelina Boreykówna. © 
"Wolno drukować Policneyster Chrząstowski, 


"Prenumerata 

|, Na dzieło pod tytułem Pustelnik Tajemne- 
go Grobowoas -= = o ai 
0 1 Romans historyczny, w którym przed- 
stawiają się okropne skutki woyny Krzyżac= 
kiey; ta się dokładnie maluje widok ehciwości, 
Jktóren był ukryty pod pozorem roszczenia się 
za Boga, oraz obrzydliwy charakter Aratiber- 
‘ta Don Żuaua, Legata Milopa, Amorego i wie- 
la innych. Przeciwnie dobroć Boranżera, Sawa- 
rego, Adamora , przychylność Uddona; stałość 
nieszczęśliwey Balizeny, Sansi i Eleonorye Nie 

gda sią rozszerzał nad pochwałami tygo dzie- 
ła, to tylko powiedsieć śmiałą mogę, że jeżeli 
- Anno jakiekolwiek bądź w tym reqdzaja pisma 

publiczności rozrywkę uczynić mogły, tedy tym 


z ich. 


one podług 10le- 


kJ 


bardziey to dziefo (które po wyyścia z drnkn 
w jednym roka ns wszystkie języki przełożone 
zostało) uie równie większy pożytek i przyjem= 
ność sprawić może, i to mi właśnie dało powod 
do przełożenia go na język połski. Dzieło ni- 
nieysze wyydzio z druku przed nowym rokiem. 
Składa się ze 5ch tomow , cena prenumeraty 
tego romansu wynosi złł. pol. dziesięć N. złł. 
10, a po wyyściu z draku r. sr. dwa. Przyy- 
muje się w Wilnie. w Księgarniach W. Zawadz- 
kiego, Gliicksberga i Moryca, oraz w Redakcji 
Karyera Litewskiego, 

W Warszawie w księgaruiach Zawadzkie- 
go i Węckiego, tudzież N. Gliicksberga i w głó- 
wnym Kantorze Redakcyi Prze wodnikaPolskiego. 

W Mińska w księgarni P. Makarewicza. 

W Wilnie, i na prowincyi n prywatnych 
kollektorów. Stanisław Zugarzewski. 

Pozwolono drukować 25 8bra 182g r. Cen- 
zor Paweł Kukolnik. 


v 


Zawiadomienie. i 

1. Nifey podpisany ma honor przypomnieć 
się Szanowney i Easkawey Publiczności, iż daw- 
niey utrzymywał w tuteyszem Mieście restaura- 
cyą, jakową ï teraz postanowił od niedzieli dnia 
27 t. m. otworzyć, gdzie będzie miał zawsze w 
każdym czasie wszelką gotowość, którey dostać mo- 
Zna tak miesięcznie, jako i codziennie, na różną 
cenę, w jakowym względzie, a do tego znajomy już 
od dawnych czasow, starać się będzie tak w przy- 
słudze, jako też i w artykułach zasłużyć się na ła- 
skawe względy Szanowńey i Łaskawey Publiczno- 
ści. Mieysce restauracyi na Imbarach, przeciw Ra- 
tusza w Domu Obywatela Domańskiego, gdzie jest 
wywieszony znak pod napisem: Hótel des (Quatres- 
Nations. Jean Chretien. 

Woko drukować Policmeyster Chrząstowski. 


Ostrzeżenie. 

1. Niżey podpisany, w imieniu kredytorów P. 
Maryi Kadynacowey b.Kupcowey Wileń. z mocy ple~ 
nipotencyi działając: czyni następne ostrzeżenie— 
Marya Kadynacowa z zawinienia własnego, i 
z assekuracyi dnia 22 junii 1827 roku w aktach 
Miastu Wilna przyznaney; przyjęła na siebie 0- 
bowiążeż , wszystkie należności i przez jey męża 
zawinione, kredytorom opłacić Aioli tego niespeł- 
niając, jesżcze różną czyni w poszukiwaniu kre- 
dytorom satysfakcyi zwłokę; a między tem, kamie- 
niczkę i kram ewikcyą stanowiące, z krzywdą 
kredytorów zniszczyła; bowiem ; kram na let—kil- 
pa z wzięciem z góry pieniędzy <w arendę oddała, 
towary w oney rubli kilkaset wartujące sprzedała, 


-g wziętych pieniędzy kredytorów, podług zapew- 


nienia nie uspokoiła, stowem mówiąc majątek SWOY+ 
do naywiększego upadku doprowądziwszy; jeszcze 


(jak daje się; słyszeć) 'zmówne tranzakta przedsię- 


- bierze” poczynić — Zupobiegając przeto takim, P. 


Kadytkacówey na krzywdę kredytąrów, działaniom; 
cstrzegt przeż gazetę kaźdego, aby nikt 2 rzeczo - 
ną Kędynacową w,Żdjdne zgoła układy, lub kre- 
dyta, przed uspokojeniem realnych kredytorów, po- 
szukujących » formą: prawa w IMagistrącie Wilen. 
satysfakcyi,!nie wchodził; „gdyż ponieść się mogą- 
wa zegd: siratę ;”własney winie przypisać „będzie 
musiał. Stanisław Misiewicz Adw, 

Dozwala: się drukować. 
6 paźdz. Cenzor- Ł. Borowski. 


——_ PA a 


/ 


Wilna 1829 dnia 


z Podr ady z 
a Polowa Prowiantska Kommissya Litew- 
skiego oddzielnego kórpusu, wzywa Życzących 
podjąć się dostarczenia póowiantu na'utrzymanie 
woysk w obwodzie Białostockim i gubernii Wi- 
leńskiėy kwaternjących, w przyszłym 1530 ro- 
ku; na takowe dostarczenie będą odbywać się 
w dniach 29; 30.1 51, tego miesiąca paździęrz 
nika w gim Wydziale Białostockiego obwodo- 
wegó Rządu targi na ilość uda) w Biało- 
slockim obwodzie i w Wileńskiey Skarbowey Iz- 
bie przetarg na potrzebną ilość w Wileńskiey gu- 
bernii. Ilość potrzebnego prówiantu i warunki, 
na osnówie których te dostarczenia mogą bydź 
oddane, każdy z życząćych moźe widziść w ob- 
wodówym Rządzie i w Wileńskiev Izbie Skar< 
bowey. / 
4, Klassy Skrebicki, 
- q. Kląssy Bułatowicz. 
q. Klassy Kaznaczejew, 
' Sekretarz Bułak, 


Da Dzierźawy. 


a- Od Bessarapskicy lzhy Skfrhowey 3 hi~ 


nieyszym ogłaszą się ; aby Życzący podjąć się 
dzierżawy przedaży trunkow w nądetatowem mig- 
ście Reynach i pięciu skarbowych wsiach: 'la- 
sanspąchu, Kislicy, Gzymaszyrze, Chadży Kawdzie 
i Morawlewcę w łzmayłowskim powiecie pożoż0- 
nych do i stycznia przysziegć 1851 roku nap- 
sńowie kontraktow dla dwoch Małorossyyskich i 
siedmiu zachodnich Guberniy od 1827 do 4851 
roku Naywyżey utwierdźonych,przybywali na fo- 
siedzenie tey Izby ż prawnenii i pewńemi ewikcya* 
mi dla targow na terminy, a qiianowicie: od piór w 
szego wydrukowania w gazetach w 50 dni; a tym- 
Gzosem, ponieważ dzierżawa ta wypusżcza się na 
rachunek teraźnieyszego dzierżawcy obywatela 
Podolskiey Gubernii Alexandra Horodeeskiego 
z przyczyny niereguiarney opłaty przez jego ple- 
nipotenia Notkę.Sabelmana Brasłewskiego Sciey 
Gildy kapea sumiiny, za którę to dziórżawę 
„na zabezpieczenie Skarbu ewikcya dana z wła- 
snego majątku tegoż Horodeckiego ; zatym po- 
dług prawa Q ewikcyach oglászą äi temuż P.: 
Horodeckiemu , ażeby on przysłał do Izby nię- 
zwłócznie swoję odezwę, azali nie zechce zatrzy- 
mać tey dzierżawy w swoimi zarządzie, d, 29 wrze- 
śnia xBag roku. ei: dbał ŚR 
Sowietnik Bilim. 
Sekretarz Kryłow: 


ZYeźwanie: 


4. Od Jurborgskiey Tamożni ogłasza się; 


iż w niey znaydają się pieniądze, należące. w ną- 
„grodzie za skonfiskowane towary niżey wypi- 
sanym osobom, których mieyscę pobytu Tamo- 


Żni, biewiadome; a mianowicie; hyłemu, Człęn- _: 


kowi Radcy Hororowemy Sokołowskiemą 55 
rubli 803 koj: i byłemu Objeźdźczykowi Szy- 
dłowskiewu 89 rabli 'góz kop. dła czego mają 
te osoby, a w przypadku ich śmiereż sukcesso- 
rowie dla otrzymauia troh pieuięday przyby- 
wać do Jarborgskiey Tamożui sami, lub pray- 
słać  płenipotęntów na ustąnowione prawem ter- 
miny po upłyaieniu których jeśli riki da g- 
trzymania nin praybędcie, wtedy pieniądze do- 
łączone będą do summ: skarbowych. 
Sekretarz Wiktor Karpowicz, 


Ogłoszenie po raż agi i Ści. 


"leżące w nagrodzie ża skonfiskowane towary; 


łerowańego pozywa przed ten Sąd do oczywi- 
„stey rozprawy nastąpić mającey w roku idą- 


e. 0d Jyrborgskiey Vamożni niuieyszem 
ogłasza się, ia w niey znaydają się pieniądze na- 


uiżey wypisanym osobom, których mieysee po- 
yta Tamożni hiewiadonie, a mianowicie by- 
tyu Zarządzającemu Radżzcy Stanu Pawłowa 
12 rybli 22 kop. sprawującemu obowiązek Na- 
czeluika Tamożennegó obwodu Radcy Kollegial- 
nemu Baronówi Krone 260 rubli 643 kop. by- 
lym Zarządzającemu Paolsótowi 25 rubli 24 
kop. Członkowi Sokołowskiemu 16 rubli 6g$ 
kop, Objeżdźczykoim Kotrdónu 5 rubli 7 kop., 
Sokcłowskiemu 5 ruhl: 7 kop., Józefowiczówi 
5 rubli 6ł kop., Wagstempelmeystrowi Nażar- 
jewema 2 rubli 44} kop., Łydowi Markiiso* 
wi Dancygierowi 26 rabli 54 kop., żydowi Oxep- 
horuowi Szewelowiczowi 27 rubli 25; kop. 
iśtey klassy Dobrzańskiemu 2 rubli zo kop, 
pomocnikowi pograuicznego Nadziratela Koria- 
kowu 15 rubil, Objeżdźczykowi Boczkarewu 


10 rubli i objeźdźczykowi Bohomołowi 6 rubli | 


184 kopiejek. Żałym mają wszystkie te osoby, 
a w przypadku ich śmierci; sukcessorowie, dla 
otrzymania tych pieniędzy, prz. bywać do Jur- 
borgskiey Tauożni sami lub przysłać plenipo* 
tentow. w ustanowionych prawem terminach lub 
też pismierńne Żądanie z poświadtzeniem urzę- 
dowych mieysc, iż oni są ciż sami, którym oč- 
dać należy ; po upłynioniu zaś terminow, jeśli. 
nikt dla ctrzymacia tiie przybędzie, w tedy pie- 
niądze przyłączone będą do samm skarbowych. 
Sekretarz Karpówicz. ` 


O e aee E ZOOM 

2. W Gubernii Mińkiey w ptĉie Ihumeńskim w 
majątku Kucheicach, JW W. Hrabiow Zawiszow 
o pięć mil od miasta Nieświża, źry od I nydanówa, 
ćwietć mili od miiasteczka Uzdy do tychże Hra- 
biow należnego, została ucządzóną Hamernia tiad 
pzeką spławną Ussą i tr zymaną jest,przez samych 
aktorów JW W.Hrabiaw Zawiszow b. Mar. Ihu- 


| 


| 


meń, zapas miedzi jeśli i będzie zawsźć znaczny, | 


pozycja jest taką; źe wody braknąć nie możę, ani 
też być zatopioną przez dostatek oney. Fabsy- 
kanci w swojey sztuce doskonali i znajomi; za 
akuratność wszęlkiey roboty skarb JW W. Hra- 
biow Zawiszow zapewnia. Podaje się więc do po- 
wszęchney wiadomości, ktoby chciał roboty ja> 
kie czynić , zawodu mieć nie będzie, również 
blachy do odkucia zamawiać lub gotowych dostać 
można w znacźney ilości i wszelkie umowy zawie- 
rać zgłaszając się do Kuchcic. 8bra 21 dnia 1829r. 

Wolno drukować; Policmeyster Chrząsto wski. 


je w. 


E T ET SZ ÓSMA 
Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY © 


| 5 


MOSCI Samowładnatego całą Rossyą eto.ete etc. | 


2.,Ur. Jastyn Abramowicz b. Chorąży ptit 
Wileyskiego na skutsk wyroku Sądu Taxator- 
sko - Exdywizorskicpo w majątku Rymdzinny 
zowiącym się w r. 1399 mea Września 7 dnia 


cym182g listopada 5 dnia UUr. Adelaide z Ma- 
słowskich Ratkowskę b. Sęćzinę Gran. Piu 


„Wileń. z dokładem męża , Urbana Mickaniew- 


skiego, Joannę Michałowskę z dokładem opie* 


„ki, Katarzynę Hiteowę z doktadem opieki, To” 


masza Zyckiogo Radcy Stanu, Jana i Jerzego 
braci Kuztowskich, Ludwika Górskiego, Karoż 


- przysięgi w dowodzie i odwodzie, za 


/ejszka Abramowicza Chor. 


la Wat Prezesa Celleginu Ewanę. Wil»; - 
skiego, Jana R. „radoekiegu” Kapitana b. Woysk 


Pol., Kajstana Niewiarowieza Sówietnika, Du- 


dwika Iwaszkiewicza Chor. b. W. Fols fran 
Ptu Wileyskiego, 


Herkulana Chor. Lryb. Awardyi Huzarow Gro- 


3 dzieńskich brata, Kajetanę siostrę Abrawowi- 


ozów, Petrozellę i Eleonorę Abramowiczówuy 
z dokładem opieki, Szymona Michniewicza h. Sg- 
duiego Grau. Wileyskiegn, ignacego Balcrowi- 
cza, Antoniego Szczepauo wskiego, Józefa Rogal- 
skiego, Wincentego Kiełczewskiego, Dolmonto- 
wę 1% voto Sołowieńskę, Katarzynę z Niszkow- 
śkioh Woelkowę z dukładem potomstwa; oraz 
Starozskon, Chanę z $em-ovow Uriaszowę Awer- 

aohowę kupcowę Wileńska, Żyda krawca z i- 
mienia i nazwiska niewiadomego w stopniu Jó- 
zefata Rogalskieg go oraz dalszych jakiegól wiek DEB 
czenia kredytorow i pretensorow niemytey Jó- 
zefay Mateusza Asessora 189: Nepartawentu 54- 
du Gł. Lit. Wileń., Jaua Sędziego Gran. Wil. 
i Michała braci oraz dalsze rodzeństwo Czyżow 
sukcessorów zeszłego Gaspra Czyża Radcy Sta- 
hu b, Marszałka Gabernit Lit, Wileń. Eoman- 
dora i Kawalera jako debitorow zakładając proś- 


| by następne: o wypełnienie warunkow retnissy 
| Sąda Ziemskiego , Wileń: na dniu 6 lipca tv. i. 


w cęlu dońmierienia kredytorom Żałgo nastałey 


_azatwierdzoney przez Sąd Główny 2g0 Depar- 


tamentu Lit. Wiłeń, w rokd idącym dnia 17 paź- 
u.iernika wyrokiem ferawanym o domierzenie 
z majątka Rymdziaa do żalgo należnego w Pcie 
Wileń. położenie niająsego i fundnszow odda- 
nych: pod taxę i Exdywizyą prodłag pierwszo 
ści i ważności dokumentow sałysłakcyi kredyto< 
tom i preteasoromi skasowania niepraw:ych sto- 
snnkow kredjtorow i preieusorow , o sądzenie 
na obżałaych Czyżach za dekratcm oczywi istym 
Sądu Grodzkiego Wileń: w roku 1822 januaryi 
20 duia nastałyni sumwę rub. srebr. 1,164 kop: 
8o z procentedi od roku 1822 apryla 25 duia 
i expensemi pr: awhym ; a detrankatę poczynio- 
nych przez żałgo nadpłat, o preyjęcie roarachiiu- 
ku „ między żałoym a powołauemi Kozłowskie- 
mi i dalszemi wierzycielami, o przyjęcie od żaigo 
zatwierdzenia 


|  żałgo dowodów i tego wszystkiego dec$dowa= 


nia co czaśu sprawy prószonóni będzie z wolną 
tey żałoby poprawą. 

© Roku 182g października 17 duia, Wożny 
Świadczę, iż kopią tego pozwu z oryginałem 4g0- 
duą w sprawie Ur. Justyna Ahraniowioża b. 
Chorążego Ptu Wileyśkiego po jego kredytorow, 
pretensorów i debitorów imiahami i naźwiśkami 
w pozwie wyrażonych, w skutek „dekrela Sądu 
Taxatożsko-Exdywizorskiego w majątko Rym 
dziany zwanym w duiu 7 września r. i. fero- 


| wanego do Gazety Kuryerą Lit.wskiego padaz 


łem i o terainia stawawia przed Sądem Tuxa 
torsko - Exdywizorskim w majątka Rymdzicuy 
zowiącym się w Ptoie Wileńskim położowyuł 
Qzynność swą: wduiu 5 listopada r. i. 182g.0d- 
bywać mającym zawiadośniłem. 

Tomasz Czerwkowski Woźsy Sąda Groda- 
kiego. Ptu Wileńskiego. 

Roku 1849 mca października 17 daia przed 


| Aktami Sada Ziemskiego Powiatu Wileńskie- 


go; stawając osobiście Wożny wyżey wyrażony 


rellacyą powyżey podanego pozwu urżędowie 


zeznał, Przyjałem Jan Zienkowiaz Regent Zieme 
ski Wileński. 

,  Dozwała się drukować. Wilno 182g r. dnia 
18 paździeruika, Cenzor L. Borowski, 


Ez dywizye. 

2 Sąd Taxatursko- Exdywizorski nad fans., 
duszami zeszłego $. p, Kazimierza Solistrowskie= 
go Mińskiego Cywilnego Gubernatora i Kawale- 
ra ustanowiony, zaymając się rozbiorem oczy wi- 
stym wszystkich jenerałuie stosunków do mas- 
sy konkursowey regulowanych, zawiadamia in- 
teressowanue strony, iz niecdmiennie dnia siód..v- 
go li- topada następnego miesiąca dekret swóy 
przy otwartych drzwiach sądowych ogłosi. Datt 
w Kurzeńcu 1829 roka października 14 dnia. 

Prezydent Ziem, Pitu Zawil. Konstanty Ma- 
słowski. 

Regent Exdywizorski 'Aloizy Nielabowicz, 


Pozew ; 
Wedle Ukazu JEGO HMPERATORSKIBY 
MOSCI Samowładnącego caia Rossyą etc. eto.ete, 
2 Słarozakon. Ley bie Berkawiczowi Mie- 
dwiadiewówica 1 jego. żenie, ich potomstwu oraz 
nażuraluym ichże sukceStoPUi, pozew loco pera» 
gendar cxecútionis przed Sąd. Magistratn Wi- 
leńskiego, z iustaucyi urodzonego Kalixta. Or- 
dyńca odstawnego 'Woysk. Rossyyskich Podpo- 
ruczaika wyniesiony Z referencyą do uprzed- 
niey żaioby, dekretu niestannego 6. se tems, 
bra teraźnieyszego. roku 1829 zapadłego, zapi= 
su obligaczyncgo i dalszych dowódow u Sądu 
złożyć się mających, a mianowicie w prośbach 
o warowanie loci standi, dowodow utwierdzes, 
nia, mocą ouych suiminy rub. 8r,'450 z procen-. 
tami i cxpensami prawuemi zasądzenia, z exte- 
uuacią wszelkich fundnszow; licytacyą ruchomo* 
ści i sekwestracyą osob, i tenże rygor roacią- 
gnąć na sukceśsorach Miedwiediewa oraz pọ- 
siadaczow jego faudusza, o zatwierdzenie aró- 
szla już dekretem zaapprobowanego i Ukazem 
Rządu Guherskiego Wileńskiego utwierdzone= 
go, i o to co rzy, sprawie prószonym będzie: 
Roku 1829 zbra 17- Woźny niżey pod- 
pisany kopią tę pozwu w sprawie. WIP. Ka- 
Vxta Ordyńca odstawnego Woysk. Rossyyskich 
Podporneznika , Starozakon: Lieybie Berkawi- 
czowi i jego żenie ich potomstwą oraz natural= 
nýu ich sukcessorom jako uiemającym osiadło- 
ści do drzwi Sądowych Ratusza Wileńskiego 
przybiłeń, uiemuiey dla niewymawiania się nie” _ 
wiadomością tego pozwu, do awizacyi Kurye- 
ra Litewskiego podałem. '. 
Tadeusz Olechnowicz ; Woźny, Ptu Wilen. 
„Dozwala się drakowaćy, Ama 1839 d. 16 
paźdz. C enzor Lu Borowski. 0 : 


Książka francusko pilkada. młodzi», 

2. Rysy charakterystyczae złego wycho- 
wania, czyli uczynki i mow y przeciwne grze- 
czności, z rioralistów starożytnych i powocza- 
sowych prźez Z, Gaultier zebrane a przez Sta» 
nisława J. Borodzicza przepolszczone i wyda- 
ne. "ena kopiejek 75: Dostanie u wydawcy, 
w Wilnie w domie narożnym W. Germana mię* 
dzy mlicą Ostrobramską , a Ogińską, na dole, 
od alicy Ogińskiey. 

Tabella dla początkujących „zawierają, 

(5) 


ca wzory ogólne zpadkowania i czasowania 
francuzkiego. 
| Ułożona przez Stanisława Borodzicza. Ce: 
na kopiejek 12. Dostanie u autora, jak wyźey. 
Język francuzki i niemiecki. 

Qd Uuiwersyteta Wileńskiego upoważnio= 
ny do dawauia tych językow, mieszka w do- 
mie Germana, między ulicą Ostrobramską a 
Opińską na dole, od ulicy Ogińskiey. 

Dozwala się drukować. Wilno 1829 dnia 
19 października. Cenzor L. Borowski. 


Oświadczenie. 

2 W roku przeszłym Jegomość Xiądz Ka- 
rol Usakowski Proboszcz Mirski nie mając u 
siebie papieru trzyrablowego na plenipoleneyą 
dał mnie niżey podpisanemu błankież na pa- 
pierze od ceny rubli assygnacyynych czterdzie- 
stu, któren miał bydź użytym na pleuipoten- 
cyą dla adwokata Sąda Głóv.nego Grodzicń- 
skiego wydać się mającą, lecz kiedy tenże 
blankiet przypadkowie straciłem; przeto ouy je- 
śliby się gdzie okazał, za nieważny i nic nie- 
znaczący ogłaszam, i,że W. Xiądz Karol Usa- 
kowski Żadnych donacyow nie czynił , nay- 
muieyszego dłagu u nikogo nie zaciągał i nic 
nikomu winien nie jest w imienia tego jako 
plenipotent zapewniam, i razem że żaden tran- 
zakt (prócz testamentu) przez tegoż W. Xię- 
dza Usakowskiego nigdy i nikoma wydanym 
nie był i nie jest, przez ninieysze oświadczenie 
zapowiadając, one własnoręcznie podpisał W. 
/Kalixt Karpowicz Graniczny Powiata Nowo- 
grodzkiego Regent, i takowe oświadczenie w 
roku 182g miesiąca septembra 24 dnia w ak- 
tach Ziemskich Powiatu Nowogrodzkiego za- 
mieścił, a dopiero za uproszeniem mnie niżey 
podpisanego, abym takowe nwiadomienie na 
proźbę Kalixta Karpowicza do Kuryera podał, 
przeto własną podpisnję ręką. 

Józef Parfiauowioz Gran. Pta Oszm.Regent. 

Drukować pozwolono, Wilno dnia 21 pa- 
żdziern. 3829 r. Jan Rirkmann Cenzor. 

4 Uwiadomienie. 

2 Służący w Kommissyi umorzenia dła- 
gów Państwa Tytalarny Sowietnik Borowski 
w czasie pobytu swego w Wilnie przyjął z 
Kancełlaryi JW. Cywilnego Gubernatora pa- 
szport, wydany śzłachcicowi Stanisławowi sy- 
nowi Antoniego Bergowi pod dniem 21 augo- 
sta z N. 851;'jakowy paszport przypadkiem 
został zatraconym; przeto aby takowy niesła- 
żył koma innemu ninieyszem ogłasza się, i je- 
sliby takowy kto znalazł uprasza się, aby ra- 
czył przedstawić dia upikczemnienia do Kan- 
cellaryi JW. Gubernatora Cywilnego lub też 
do Rząda Guberskiego St-Petersburskiego. 

Wolno driikować Policmeyster Chrząstowski. 


UWIABOMIENIE LITERACKIE. 
3. Z powódu otrzymaney pierwszey poło* 


wy dzieł Krasickiego, na które prenumerata" 


przez oyca mego zapowiedziana, zbieraną by- 
ła w Wilnie w początku b. r. upraszan: PP, 
Prenumeratorów i Kollektorów aby raczyli zgło- 
sié się do mnie dla-odebrania jey z biletami i 
pieniędzmi na drugą połowę dzieł wspommio- 
mych, Spodziewam się, że i ta vównie jak pier- 
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wsza odpowie oczekiwaniom Publiczności i 
przyrzeczenia przedsiębiercy. 
Osoby któreby chciaży teraz zaprenume= 


rować całe dzieło, zapłacą rubli srebrnych sześć, . 
, poczeni otrzymają pięć pierwszych tomow i bi- 


ict na pięć następnych. Po wyyściu całego dzie- 
ła, cena jego znaczuie podwyższoną będzie. 

Oraz mam honor eznaymić prześwietney 
Publiczności, że skład książek 'Typografii Uni- 
wersytęta będący pod mojem zawiadywaniem 
przeniesiony został w mieysce gdzie i przedtem 
była księgarnia Uniwersytetu. Th. Gliicksberg. 

Księgarz i Typograf Cesarskiego Uuiwer. 

Dozwala się drukować. Wilno 1829 dnia 
17 października. Cenzor L Borowski. 


Przedaż publiczna. 

5. Od Litewsko- Wileńskiego Guhernialnego 
Rządu ogłasza się, iż na dopełnienie należące- 
go Wiłteńskiema Uniwersytetowi od byłego Wie 
leńskiego powiatowego Marszałka lgnacego Ha- 
liżskiego pożyczonego długa 1,175 rubli srebr. 
i za trzymanie przez tegoż Balińskiego Uniwer- 
syteckiego folwarku Niemenczyna arędnych pie= 


(piędzy 252 rubli, oddany na publiczną przedaż 
majątek Nasielany tegoż Balińskiego w powie= 


cie Zawilsyskim położony, oceniony 5,500 ra- 
bli srebrem, i dla tego życzący kupić ten nia= 
Jatek raczą przybywać do Rządu dla targow 
na naznaczone terminy: pierwszy dnia 17 dru- 
gi 19 przyszłego mitsiąca grudnia, i trzeci osta-. 
ieczny we trzy miesiące od dnia pierwszego 
wydrukowania, które poźnicy nastąpi w St. 
Petersbnrskich lab Moskiewskich gazetach. Dnia 
18 oktobra 1829 roka. 

; ; Assesor Józef Szulo 

Sekretarz Kowalenok. 
Naczelnik Stołu Purzycki. 


| Sądy Exdywizorskie. 

5 Sąd Tasatorsko - Exdywizorski Dekretem 
Femissyynym  Ziemstwa Mińskiego 1828 roku 
8bra 5 dnia zapadłym na domiar. satysfakcyż 
wierzycielom zeszłego Jerzego Kotowicza  Rotm. 
Minsk. przeznaczony, a dnia 20 sierpnia idące= 
go roku do majętności Mikulicz w Mińskim Po= 
wiecie położoney przybyły , wszystkie czynności 
pierwszemu £jazdowi właściwe załatwił, i w tey 
kolei. komportacyą na sukcessorach debitora tudzież 
na wszystkich jego wierzycielach udecydował, dla 
złożenia oney na sześciotygodniowy przeciąg: Czam 
su w Kancellaryi Ziem. Pitw Minskiego dzie 
25 Bbra teraźnieyszego roku przeznaczył, i zjazd 
powtórny w dniu 20:grudnia wleterminował; na 
jakowy termin, ażeby: wszystkie inieressowane stro- 
ny z dopominkami stawały „skutkami rozciągnąć 
się mającey amissyi ostrzega. Roku 1829. siere 
pnia 25 dnia.  Podsgdek i Kawaler K Brzozowski. 
Konstanty: Wierzbicki P. Z, M. 

Tomasz Żołądź Pisarz Ziem. Miński. 


Uwiadomienie.. 
| 1. SZ: Berki Gordon ma bonor uwiado* 
mié Publiczności, iż założył handel w domu 
Zelmana Prenskiego na ulicy Niemieckiey nti 


przeciw Ratusza, to jest: piwo prawdziwe Fo 


wiańskie w dobrym gatunkn i różnych trun- 
kow za mierną cenę. 
Wolno drukować Poliemeyster Chrząstowakj: 
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